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Teatr stanowi doskonałą ilustrację realizowania się życia człowieka poprzez aktu
alizowanie osobowych znaków, które przemieniają (doskonalą lub deterioryzu- 
ją) życie ludzkie w jego podmiocie, a nie tylko w jego wytworach (jak znaki 
rzeczowe).

Na teatrze Szekspira Globus widniał napis: „Totus mundus agit histrio- 
nem” (cały świat gra aktora), co było jakby powtórzeniem myśli św. Pawła 
z listu do Koryntian: „Staliśmy się widowiskiem światu, aniołom i ludziom” 
(1 Kor 4,9) -  i co wyraża istotny sens ludzkiego życia. Każdy bowiem człowiek 
jest skrystalizowaniem i swoistą „materializacją” Boskiej myśli-idei o danej 
osobie, mającej się rozwinąć i dojść do stanu doskonałości, jaka jest przezna
czona „temu oto” bytowi-osobie. I każdy z nas, żyjąc, działając, jakoś realizuje 
tę szczególną ideę, którą powziął sam Bóg, stwarzając tego oto człowieka. 
Dlatego każdy z nas w swym życiu, czynach, postępowaniu „odgrywa” sobie 
przeznaczoną rolę; jest aktorem własnej roli, wyznaczonej w Boskiej idei o da
nej osobie. Stajemy się zatem jakby teatralnym „widowiskiem światu i aniołom 
i ludziom”. Jest to jedyna, niepowtarzalna rola, odtwarzana według Boskiego 
scenariusza, który -  zdaniem św. Pawła -  jest czytelny dla świata, aniołów 
i ludzi; stąd podlega nieustannej ocenie wszystkich.

Co jest ciekawego w tej naszej ludzkiej grze? Wyraża się ona różnymi 
znakami. Tylko Bóg „wyraża się” i „mówi” bytami, a człowiek jedynie znaka
mi. Wszystko bowiem, co człowiek działa i czyni w swym osobowym życiu 
(poza rodzeniem, w którym uczestniczy Bóg, stwarzając duszę człowieka, 
a przez to i sam byt ludzki), czyni poprzez różnorodne znaki. Znaki te prze
nikają pole ludzkiego poznania, ludzkiej miłości, ludzkiej twórczości. A znaki 
są tym, co przedstawiają poprzez swe różne postacie.

Szczególnie zżyliśmy się na co dzień ze znakami r z e c z o w y m i ,  pozna
wczymi. Nasza mowa, nasze pismo, jakieś schematyczne rysunki -  jako znaki 
na drogach -  są tymi znakami rzeczowymi, które umożliwiają nam żyde i między
ludzkie komunikowanie się. Oczywiście podstawowym i naczelnym typem
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znaku jest p o j ę c i e ,  które sobie wytwarzamy, gdy poznajemy jakąś rzecz, na 
przykład konia, człowieka, drzewo, kwiat... Wówczas to ujmujemy w poznawa
nej rzeczy jej istotne czy charakterystyczne cechy i zestawiamy je ze sobą, 
wiążąc w jedną znakową wiązkę relacji. Jest to szczególnie widoczne w aktach 
poznania dzieci, które pytają: „co to jest?”, wskazując na widzianą rzecz. Wów
czas wskazuje się na szczególne cechy widzianego przedmiotu, na przykład 
u krowy na głowę, tułów, wymiona, rogi, by z tych elementów-cech można było 
utworzyć „obraz-znak” samej krowy i przez to wstępnie z r o z u m i e ć, co to 
jest krowa. Owo rozumienie przedmiotu poprzez utworzenie sobie pojęcia jako 
znaku samej rzeczy jest istotnym momentem ludzkiego poznania znakowego. 
W pojęciu jako znaku dostrzegamy różnorodne relacje konstytuujące sam 
znak-pojęcie. I samo pojęcie jest splotem relacji ujętych charakterystycznych 
cech rzeczy; dostrzeżenie i rozumienie tych relacji decyduje o pojęciowym ro
zumieniu samej rzeczy poznawanej. W tymże pojęciu-znaku dostrzegamy też 
relację pochodności pojęcia od poznającego podmiotu, i to do tego stopnia, że 
tworzący pojęcie-znak jest jego sprawcą-właścicielem. Samo pojęcie-znak po
zostaje również w relacji do innych pojęć-znaków umożliwiających powstanie 
i rozumienie danego pojęcia oraz do znaków wtómych-umownych, a więc do 
znaków danego języka, czyli słownych lub pisemnych wyrażeń, takich jak na 
przykład „krowa”, „vacca”, „die Kuh”. Człowiek więc „wypowiada się” 
w swym najbardziej ludzkim akcie -  intelektualnym poznaniu -  różnymi zna
kami naturalnymi, spontanicznie formowanymi, jakimi są pojęcia, umożliwia
jące poznanie i zrozumienie samej rzeczy. W spontanicznym akcie poznania 
nawet nie dostrzega się pojęć, tylko samą rzecz poznawaną, gdyż pojęcia-znaki 
są przezroczyste, nie zatrzymują na sobie uwagi. Trzeba dopiero aktu refleksji, 
by uświadomić sobie, że w poznaniu spontanicznym rzeczy pośredniczą wytwo
rzone przez nas pojęcia-znaki.

Prócz znaków przezroczystych, naturalnych, jakimi są utworzone przez nas 
pojęcia, świadomie tworzymy szereg znaków umownych, narzędnych, służą
cych nam w porozumiewaniu się między sobą. Takimi znakami są: nasza mowa, 
pismo, rysunki i wszystko to, co człowiek w swym kulturowym działaniu pro- 
dukuje-tworzy. Wypowiadamy się znakami, bo język (mowa, pismo) jest zna
kiem umownym naturalnego znaku, jakim jest pojęcie; a każdy wytwór kultu
rowy jest znakiem pierwotnego znaku (planu, idei) kierującego ludzkim wy
twarzaniem. Komunikowanie się międzyludzkie nie jest możliwe inaczej, jak 
tylko poprzez różne systemy znaków, albowiem nie istnieje bezpośrednie prze
nikanie bytów i osób. Życie nasze ciągle ujawniamy w wytwarzanych przez nas 
znakach -  zarówno w dziedzinie poznania, jak i w dziedzinie miłości, którą 
wyrażamy poprzez znaki, jak wreszcie w dziedzinie twórczości, która jest wy
twarzaniem wtórnych, przez nas wybranych (a więc umownych) znaków-two- 
rów kultury w ogromnym i zróżnicowanym polu kulturowej twórczości. Tak 
więc żyjemy i komunikujemy się między sobą różnorodnym systemem znaków,
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będących w swej istocie „wiązką” relacji czytelną tylko dla naszego rozumu, 
który sam jest twórcą znaków. Świat relacji znakowych -  bogato rozbudowa
nych -  jest światem specyficznie ludzkich przeżyć osobowych, wyrażających się 
w najróżnorodniejszych formach i dziedzinach poznania, dziedzinach moralne
go działania oraz twórczości. Poprzez znakowe przeżycia i działania człowiek 
realizuje po ludzku prawdę, dobro i piękno, stanowiące transcendentalne właś
ciwości bytu, który swą bytowość czerpie z Bytu Pierwszego-Absolutu.

Świat znaków rzeczowych, jako specyficzne środowisko człowieka, tak ab
sorbuje nasze poznanie, że nie dostrzegamy może bardziej podstawowej dzie
dziny znaków osobowych, które do pewnego stopnia ujawniają się i odsłaniają 
w tym, co jest istotą teatru. Teatr nie wyczerpuje całej dziedziny z n a k ó w  
o s o b o w y c h ,  stanowiących osnowę życia osobowego człowieka. Teatr stano
wi doskonałą ilustrację realizowania się życia człowieka poprzez aktualizowa
nie osobowych znaków, które przemieniają (doskonalą lub deterioryzują) życie 
ludzkie w jego podmiocie, a n ie  t y l k o  w j e g o  w y t w o r a c h  (jak znaki 
rzeczowe).

Czym są owe znaki osobowe? Czy stanowią one oddzielony obszar znaków 
niemających styczności ze znakami rzeczowymi? Nie! Znaki osobowe są na
kierowane i przyporządkowane zasadniczo modyfikacji samego podmiotu, 
wedle „zadanej” idei, a mniej przekształcaniu materiału poza-podmiotowego
-  jak to ma miejsce w typowych znakach rzeczowych, umownych. W znakach 
bowiem osobowych chodzi o takie ukształtowanie naszego poznania, by jego 
kształty zmieniały nas samych jako podmiot i dostosowały nas do wzoru-idei, 
który dostrzegamy. Przez nas samych, a więc przez nasze poznanie, nasze 
chcenie-miłość, nasze uczucia i ich cielesną ekspresję, idee te (wzory postrze
gane) były realizowane na nasz jednostkowy, niepowtarzalny sposób. Znaki 
personalne nie podlegają bowiem jakiemuś ogólnemu schematowi, ale -  tak jak 
sam osobowy podmiot -  są niepowtarzalne, są wyrazem jednostkowego, nie
powtarzalnego bytu osobowego. Angażują one nasze osobiste poznanie, oso
biste chcenie-miłość, osobistą cielesną ekspresję dla oddania i zrealizowania 
idei-wzoru (zapisu) przez niepowtarzalną osobę. I chyba tu leży zasadnicza 
różnica między znakami rzeczowymi, poprzez które komunikujemy się między 
sobą, a znakami osobowymi, którymi modyfikujemy nas samych. Jeśli znaki 
rzeczowe są tym doskonalsze, im bardziej są ujednolicone, jednoznaczne, to 
znaki osobowe -  im bardziej „modyfikują” sam podmiot w jego osobowym 
działaniu, a więc w jego osobistej niepowtarzalnej wizji wzoru, w osobistej 
miłości, uczuciach i cielesnej ekspresji. Stąd teatr jest związany ze znakami 
osobowymi i aktor swoją osobą odsłania drugim osobistą wizję wzoru-ideału, 
swoje osobiste chcenie-miłość, swe niepowtarzalne uczucia wyrażone w gestach. 
Znaki osobowe -  także gra aktora w teatrze -  są niepowtarzalne, bo wyrażają 
sposób jego osobowego działania poznawczego, emocjonalnego, ekspresyjne
go. Dlatego też przeżywanie i wyrażanie przez aktorów tej samej postaci -  na






